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pod nowym znakiem, i Aresztow an i w  Niemczech Polacy
staną przed trybunałem  ludow ym .Obecny rok szkolny będzie rokiem 

przełomowym dla naszego szkolnictwa, 
Razem z nim rozpoczynają — jak wia* 
domo — "swoje istnienie licea ogólno* 
kształcące i zawodowe, wprowadzone 
w życie ustawą z dnia H marca 1932 r. 
Równocześnie zaś otwarły swe podwo* 
je także t. zw. gimnazja zawodowe.
Eksperyment do tej chwili nie zdobył 

sobie jeszcze sympatii społeczeństwa. 
Zarówno prasa jak nauczycielstwo jak 
tez ta część społeczeństwa, która inte* 
resuje się szkolnictwem, do projektów 
odniosła się zrazu mniej życzliwie.

Nie uważamy, by tego rodzaju sta? 
nowisko było uzasadnione. Nie ulega 
wątpliwości, że w pierwszym roku fun 
kcjonowania nowych zakładów należy 
się liczyć z bardzo poważnymi klopo* 
tanu na ich terenie, że jednak po prze* 
brnięciu przez pierwsze trudności no» 
we instytucje okażą się celowymi i po* 
iytecznymi.

Bo po pierwsze co się tyczy gimna* 
zjow zawodowych, to zasadniczym ce* 
lem ich uruchomienia jest stworzenie 
klasy t. zw. średniej inteligencji zawo* 
dowej. która poza posiadaniem wiado* 
mości fachowych osiągnie wysoki po* 
ziom kultury umysłowej. Szkoły tzw. 
średnie o nastawieniu czysto praktycz* 
nym od wielu dziesiątków lat działają 
z powodzeniem w Anglii, Niemczech i 
w innych krajach. Przyszły dyrektor 
wielkiej wytwórni czy przyszły wła* 
ściciel warsztatu a może i fabryki mu* 
si zapoznać się z każdym szczegółem 
produkcji aoy jego placówka była zdol 
na do istnienia w dzisiejszych trud* 
nych warunkach skomplikowanej kon 
kurencji. Nie wystarczy jednak przygo 
towanie ludzi do najwyższych stano* 
wisk. Zwykły rzemieślnik czy majster 
musi też zdobyć wykształcenie w 
swym fachu.

Zaś licea zawodowe mają być tymi 
szkołami, do których wejdzie młodzież 
nasza po ukończeniu czteroklasowego 
gimnazjum ogólnego. Cel takich szkół 
jest zupełnie jasny. Tylko względnie 
mała liczba młodzieży kończącej gimna 
zja ma uanc ku temu, aby poprzez li* 
ceum ogólnokształcące dostać się z 
czasem do uczelni wyższej. Przepełnie* 
nie naszęch szkół akademickich, prze* 
de wszystkim zaś niski procent kończą 
cyc.i je absolwentów', wskazuje dobit* 
nie na io, że garnie się do nich mło* 
dzież, która nie powinna kształcić się 
Wyżej w tym kierunku. Młodzież ta 
marnuje czas 1 pieniądze na studia aka 
dcinickie zamiast zacząć wcześniej 
przygotowanie zawodowe i stanąć do 
pracy zarobkowej nie tylko wcześniej, 
ale i odpowiednio przygotowana.

Obok bezrobocia ludzi z akademie* 
kiru wykształceniem odczuwa się brak 
Pracowników na niższym poziomie 
'vykszcałcenia między szkołą średnią a 
Szkolą ukademicką, dla których pracy 
iest wbród. Temu brakowi mają wła* 
sfiie zapobiec licea zawodowe. Z ich 
•tturów wychodzić będą nauczyciele 
&zkół powszechnych, technicy różnych 
fpecjalnrści, pracownicy przemysłowi 
1 handlowi oraz niżsi pracownicy ad* 
**hnistracyjni, wykwalifikowane gospo 
^Ynie wiejskie i miejskie itd.
. Te względy przemawiają bezwarun* 
*°wo za nowo utworzonymi zakłada* 
^i. Uważamy, że obecnie jest czas na 
*°> by zamiast .e potępiać, myśleć ra* 
jlcj nad ich udoskonaleniem. Stworzy* 
^  je bowiem życiowa konieczność na* 
^Ych polskich stosunków i przeobra* 
*tłtia, dokonujące się na całym świecie.

Bul.

Katowice. 17. 9. (PAT.) Opolskie 
„Nowiny Codzienne" donoszą: Opol* 
ska tajna policja oddała sprawę aresz* 
towanych młodych Polaków ze Śląska 
Opolskiego sądowi w poniedziałek 
dn. 14 bm. Prokuratura opolska po* 
twierdza wiadomość, zaznaczając, że 
sprawa została przekazana do „Yolks*

gerichtshor" w Berlinie, (fak wiado* 
mo, „Yolksgerichtshof" jest trybuna* 
lem ludowym, stworzonym dla sadze* 
n:a spraw zdrady stanu.)

Związek Polaków w Niemczech za* 
jąl już się obroną uwięzionych Pola* 
ków. Dotychczas jednak akt oskarżę* 
nia nie został jeszcze przygotowany.

Ostre oskarżenia pod adresem W łoch.
Genewa. 17. 9. (PAT.) Reprezen* 

I tant Hiszpanii w Radzie Ligi Narodów 
premier Negrin, rozpoczynając swoje 
przemówienie, zapowiedział, iż dziś zaj 
mie się wyłącznie sprawą bezpieczeń* 
stwa na morzu Śródziemnym, a nastę* 
pnie swe przemówienie poświęci omó* 
wieniu interwencji obcej w Hiszpanii.

Delegat hiszpański wzywa Radę, aby 
odrzuciła fikcję „nieznanych napastni* 
ków“. Napady na morzu Śródziemnym 
— ciągnął mówca — są dziełem okrę* 
tów wojennych i łodzi podwodnych, 
których przynależność państwowa jest 
ustalona i stwierdzona. Skończmy raz 
wreszcie z systemem tak uprzykrzo
nym dla całego świata — zamykania 
oczu na rzeczywistość. Nieznane pań
stwo, którego okręty napadami na mo* 
rzu Śródziemnym terroryzują żeglugę, 
to Włochy. Mówca zapewnia, że rząd 
hiszpański posiada dostateczną ilość

materiału zebranego wśród licznych 
świadków, ze napady, których of.arą 
padały hiszpańskie statki handlowe, do 
konywane były przez okręty włoskie. 
Fakty wiążące się z tym zostały prze* 
słane przez rząd hiszpański sekretaria* 
towi Ligi Narodów w dn. 21 sierpnia. 
Dopóki nie wykażą nam, że nasze do
wodzenie jest błędne, nikt nie będzie 
uprawniony do żądania od nas, abyś* 
my uznali za wystarczające środki i za* 
rządzenia dla przywrócenia bezpieczeń* 
stwa na morzu Śródziemnym. Rząd 
hiszpański wyraża przekonanie, że Ra- 
da genewska nie zamknie oczu na rze* 
czywistość. Podkreślając w zakończę* 
niu wyjątkową doniosłość, jaką posia* 
da dla świata przywrócenie rzeczywi
stego bezpieczeństwa na morzu Śród
ziemnym, delegat hiszpański mowę 
swą zakończył.

W  drodze do brzegów  Ż ó łte j R ze k i.
Tientsin. 17. 9. (PAT.) Dowództwo 

japońskich sil zbrojnych otrzymuje 
nieustannie doniesienia o sukcesach na 
wszystkich odcinkach. Oddziały japoń 
skie posuwają się szybko w kierunku 
południowo -zachodnim. Dowództwo 
japońskie dziś po ra pierwszy ogłasza, 
że w Tatung, w zdobytym składzie bro 
ni i amunicji znaleziono pół miliona 
nabojów karabinowych, 5000 grana* 
tów ręcznych oraz 500 min. Nowomia* 
nowany głównodowodzący gen. Te* 
raucz wprowadził do akcji niemal 
wszystkie rozporządzalne siły, aby w

jak najkrótszym czasie dotrzeć do brze 
gów żółtej rzeki. W obec tego, iż zbliża 
się okres deszczów, broń zmotoryzowa 
na nie będzie mogła być używana.

Chińskie oddziały prowincjonalne 
wycofują się wszędzie, niemal nie sta* 
wiając oporu. Jeden z czołowych dzień 
ników chińskich w Nankinie „Tukun* 
gpao“ stawia poważne zarzuty dowódz 
twu 29*ej armii, która bez walki odda* 
la Japończykom Kałgan i nie zdołała 
utrzymać łatwego do obrony przejścia 
pod Nankau.

Sensacje i aresztowania w związku 
z zamachem na siedzibo przemysłowców.

Paryż. 17. 9. (PAT ) Śledztwo prowa 
dzone w sprawie ostatnich zamachów 
petardowych doprowadziło dziś do 
wykrycia tajnej organizacji, której 
członkowie znani, pod nazwą Cagou* 
lards, byli zorganizowani na sposób 
prawie wojskowy. Znaleziono przy 
tym znaczną ilość rozmaitej broni, a 
m. in. karabiny maszynowe oraz duże 
zapasy amunicji, również wszelkiego 
rodzaju. M. in. wykryto 17 skrzyń, za*

wierających każda po 20 granatów. 
Członkowie organizacji należą przewa 
żnie do skrajnych ugrupowań prawico 
wych.

W ykrycie tej afery nie ma żadnego 
związku z wybuchami na ulicach Pres* 
bour i Boissiere. Niedyskrecje popeł* 
nione w czasie śledztwa zmusiły wła* 
dze do przyśpieszenia dochodzeń. W  
rezultacie których dokonano dziś już 
szeregu aresztowań.

Akcja antyjapońska na Formozie 
prowadzona przez komunistów.

Berlin. 17. 9. (PAT.) „Angriff" do* | 
nosi, że kierownicze czynniki Komin* j 
ternu przygotowują nową akcję w Ja- ] 
poni,. Chodzi tu o zrewolucjonizowa*

| nie ludności wyspy Formoza i przygo* 
towanie jej do zbrojnego wystąpienia 
przeciw Japonii.

W  tym celu założono „Ligę wyzwo*

lenia Formozy1*, która rozpoczęła ;uż 
swą działalność. Liga wydała ulotki 
rozpowszechniane na Formozie przez 
specjalnych agentów. Całą akcją kie* 
rować ma osobiście Dymitrow 

W  Ułan Bator, stolicy Mongolii ze* 
wnętrznej, utworzono międzynarodową

nych oddziałów w Hiszpanii. Brygada 
interweniować ma w wypadkach na Da 
lekim Wschodzie.

ROZKAZ ZATAPIANIA ŁODZI 
PODW ODNYCH.

Berlin. 17. 9. (PAT.) „Voelkischef 
Beobachter" donosi z Londynu, powo* 
łując się na źródła autorytatywne, iż 
dowódcy angielskich i francuskich o* 
krętów na Morzu Śródziemnym otrzy* 
mali już rozkaz otwierania ognia i to* 
pienia każdej lodzi podwodnej, która* 
by napadła na statek handlowy jakiej* 
kolwiek narodowości poza hiszpań* 
ską.

STRAJK DZIECI SZKOLNYCH.
Brtislawa. 17. 9. (PAT.) W  miej*

scowości Helpa w Słowacji wybuchł 
strajk dzieci szkolnych na znak pro
testu przeciwko postępowaniu nauczy 
cielą czeskiego, Svozila, który zakazał 
dzieciom odmawiania modlitwy przed 
i po nauce. Rodzice są zdecydowani 
tak długo nie posyłać dzieci do szko* 
ły, dopóki Svozil nie zostanie z Helpy 
usunięty.

BOMBARDOWANIE PORTU.
Perpignan. 17. 9. (PAT.) Otrzymano 

tu wiadomości o bombardowaniu lot* 
niczym portu. W ybuchy bomb w kil* 
ku miejscach zniszczyły linię kolejową. 
Jedna z bomb trafiła w cysternę z ben* 
zyną, skutkiem czego nastąpił wy* 
buch, który zniszczył kilkanaście wa* 
gonów wraz z ładunkiem. W  okolicy 
Portbou płonie las. Kilka pocisków 
spadło na Cerbere.

REKORDOW Y PRZELOT
Berlin. 17. 9. (PAT.) Pocztowy samo 

lot transatlantycki „Nordwind“, nale* 
żący do niemieckiej Lufthansy, który 
wczoraj o godz. 7 m. 10 wystartował 
z lotniska Horta na Azorach, już wczo 
raj wieczorem o 21.45 przybył do Wa* 
szyngtomu. Przestrzeń 3.850 kim. samo* 
lot przebył w ciągu 14 godzin 35 minut, 
osiągając przeciętną szybkość 275 kim. 
na godzinę.

NIEZWYKŁA KRADZIE2.
Paryż. 17. 9. (PAT.) Na lotnisku pa* 

ryskim stwierdzono niezwykły wypa* 
dek kradzieży. Jedna z pasażerek, oby 
watelka niemiecka, Daelen, która przy 
była na lotnisko paryskie samolotem z 
Wenecji, zawiadomiła komisarza poli* 
cji, że w czasie tej podróży powietrz* 

■ nej skradziono jej torebkę skórzaną, 
zawierającą klejnoty na sumę ok. 150 
tys. franków. W śród klejnotów znajdo 
wała się kolia złota z 8 wielkimi szafi* 
rami.

BEZPRAWIE POLICJI GDAŃSKIEJ
Gdańsk. 17. 9. (P. A. T.) Policja 

gdańska zaprzestała na skutek inter* 
wencji Komisarza Generalnego R P. 
min. Chodackiego przytrzymywać Ii* 
stonoszów polskich. Ustały też kon* 
fiskaty dzienników polskich.

Natomiast policja pociąga do odpo* 
wiedzialności karnej prenumeratorów 
zawieszonych na terenie W. M. Gdań* 
ska pism polskich, zwłaszcza Polaków, 
których nazwisk dowiedziała się z oka 
zji przytrzymywania listonoszów poi* 
skich.

Postępowanie to jest zupełnym bez* 
prawiem, ponieważ nawet ostatnie de* 
krety Senatu gdańskiego przewidują 
ukaranie tylko kolportera a nie czytel* 
nika zawieszonych pism.
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Wiadomości bieżąco.
P ią t e k
Drogosławy 

Jutro; Tomasza 
Wschód słońca 5’13 
Zachód .  17’48

TEATR T O IK I ,
Piątek godz. 20 „Król włóczęgów". 
Sobota godiz. 20 „Król włezzęgów" . 
Niedziela godz. 15.30 „Król włóczęgów". 

Godz. 20 „Król włóczęgów".
Poniedziałek godz. 20 „Król włóczęgów

TEATR ROZMAITOŚCI.
Fiątek godz. 20 „Freuda teoria snów '. 
Sobota g o d z .  20 „Gdzie diabeł nie może". 
Niedziela godz. 20 „Gdzie diabeł nie moi 

ie ...4‘
Poniedziałek godz. 20 „Gdzie diabeł nie 

może...1'

KSNOTKATKY
APOLLO: „Władca".
CA SINO: „Koniec pani Gheyney". 
CHIM ERA: „SzesnastoLaiJca".
EUROPA: „Piętro wyżej1'.
KOPERNIK: Z n a c h o r1' wg powieści

Dołęgi Mostowicza.
M ARYSIEŃKA: „Ślubowanie".
M U ZA ; „Jej wysokość tańczy walca". 
PAŁACE: „Trafalgar".
PAX: „Królowa dżungli1'.
R A J: „Papa się żeni".
RIALTO: .M atura".
STYLOWY': „Prawo młodości" i rewia. 
SW IT: „Kłopoty sportowca" i rewia Ku* 

ligowskiegio.
TO N : „Niezwyciężony Robinson Kru*

zoe‘‘.
U CIECH A : „Orzeł leci do Chin‘‘ i rewia

fUTOPLASTIKON.
„Bułgaria".

— „Król włóczęgów" grany będzie w 
dniach 17sgo ii 18*go codziennie o 8*mej 
wieczorem w premierowej obsadzie zespołu. 
Ta żywiołowa komedia muzyczna, która 
wstępnym bojem zdobyła sobie niezwykłe 
powodzenie u wybrednej lwowskiej p u 
bliczności, będzie grana w niedzielę 19 bm. 
dwa razy: o 3.30 po południu i o 8 wiecz.. 
Chcąc uchronić się od przykrości odchodzę 
nia od kasy, czego świadkami jesteśmy od 
wielu dni, należy zaopatrywać się w biletty 
w kasie przedsprzedaży w Teatrze Wielk. 
od 10—13 i w kasie miastowej ul. Akadem 
micka 28, od 10—16.

— Teatr Rozmaitości. W  dniu dzisicj. 
szym, w piątek 17 bm. o godz 8-ej wiecz 
odbędzie się ostatnie przedstawienie korne* 
dii Antoniego Cwojdzińskiego „Freuda 
teoria snów" z gościnnym występem J. 
Romanówny i M. Maszyńskicgo. Występy 
znakomitych aktorów przedłużone nie będą. 
Znikoma, pozostała ilość biletów, do na- 
by cia w kasie przedsprzedaży w Teatrze 
Wielkim i kasie miastowej, ul. Akademicka 
28, tylko od godziny 10 do godz. 16.

W dniu jutrzejszym, w sobotę 18 b. m., 
odbędzie się premiera arcyśmiesznej kome- 
dii popularnego lwowskiego autora, aktora 
i reżysera Romana NiewiarOwicza p. t. — 
„Gdzie diabeł nie może..." Ta beztroska 
komedia, która na długi czas stała się ewe* 
nementem Teatru Letniego w Warszawie, o* 
trzymuje doskonałą obsadę z p p .. Paszkow* 
ską, Draczewską, Czajkowską, Pitołajówną, 
Leliwą, Mierzejewskim, Kalinowskim, Bo* 
rowskim i Przystawskim. Reżyseria Jerzego 
Szyndlera.

rtBONIKA MIEJSKA.
— Bieżąca wystawa Lwowskiego Zawc- 

dowego Związku Artystów Plastyków c*
bejmuje kolekcję obrazów olejnych . i 
gwaszów. W wystawie biorą udział: Sewe* 
ryn Boraczek, W ładysław Jahl z Paryża, o- 
raz malarze Stanisław Mikuła i Stanisław 
Tesseyre. Wystawa otwart jest codziennie 
od lOatej do 15*tej w lokalu Lw. Zawód. 
Związku Artystów Plastyków, ul. Dziied .. 
zyckich 1, I. p. — Dla młodzieży szkolnej 
wstęp bezpłatny.

— Kuratorium Okręgu Szkolnego Lwow
skiego zawiadamia, że uzupełniające egza* 
miny dojrzałości dla osób, które pragną u* 
zupełnie posiadane świadectwa dojrzałości, 
rozpoczną się w dniu 22 września w Pań* 
stwowym Gimnazjum I. we Lwowie.

AOHJNIKATY.

Przypadkowe postrzelenie żony.
Dziś w nocy Pogotowie ratunkowe u* 
dzieliło pierwszej pomocy 33*letniej 
Agnieszce Kiciura, zam. za rogatką 
Stryjską, którą mąż przypadkowo po* 
strzelił w nogę. Ranną odwieziono do 
szpitala.

W łamanie mieszkaniowe. Nieznani 
sprawcy włamali się wczoraj wieczo* 
rem do mieszkania Hawryły Banasiu* 
ka (Piastów 8) i skradli dwa futra war 
tości 800 zł.

Dwa wypadki wyrwania torebek. 
Wczoraj wieczorem na ul. Żółkiew* 
skiej nieznany sprawca wyrwał toreb* 
kę z rąk Antoniny Porawskiej, nau* 
czycielki (Piastów 14). W  torebce było 
20 zł i różne drobiazgi. — Na placu 
Strzeleckim nieznany rabuś wyrwał 
Helenie Weichselbum z Równego to*
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Zebranie likwidacyjne Kom itetu 
Pom ocy Zim o w e j.

W  sobotę, dnia 18 b. m. odbędzie się 
w sali konferencyjnej Urzędu Woje* 
wódzkiego we Lwowie, zebranit likwi* 
dacyjne Wojewódzkiego ObyVatel* 
skiego Komitetu Zimowej Pomocy we 
Lwowie, na którym to zebraniu przed* 
stawione zostanie sprawozdanie z dzia 
łalności Komitetu, za okres zimowy 
1936/37.

Idea pomocy bezrobotnym nie była 
w wojew. lwowskim obca. Już w roku 
1935, powstał we Lwowie jako pierw* 
szy w Polsce, lokalny Komitet Pomocy 
Zimowej, który wychodząc z założę* 
nia, że najwydatniejszą formą pomocy, 
będzie ofiarowanie dachu nad głową, 
bezdomnym, wybudował z ofiarności 
publicznej, osiedle dla bezdomnych w 
Hołosku Małym. G dy powstała w Pol 
sce myśl zorganizowania Pomocy Zi* 
mowej, w zakresie ogólno*polskim, 
znalazła ona we Iwowie, jak najwię* 
ksze zrozumienie.

W  dniu 24 października 1936 r., na 
zaproszenie p. W ojewody lwowskiego, 
utworzył się W ojewódzki Komitet Po* 
mocy Zimowej, w skład którego weszli 
przedstawiciele władz, wojskowości, 
posłowie i senatorowie, duchowień* 
stwo i najwybitniejsi przedstawiciele 
życia społecznego. Komitet wyłonił wy 
dział wykonawczy, do którego weszło

prezydium na czele z dr. K. Paparą, 
prezesem Izby Rolniczej, jako przewo* 
dniczącym, oraz sekcje; propagando* 
wa, zbiórki pieniężnej, zbiórki materia 
łcwej i rodzielczej, komisja kwalifika* 
cyjna i komisja rewizyjna.

Analogicznie powstały we wszyst* 
kich powiatach i miastach wydzielo* 
nych, lokalne komitety w liczbie 30.

W ydział wykonawczy Komitetu wo* 
jewódzkiego odbył 7 posiedzeń w peł* 
nym składzie, a prezydium i sekcje je* 
go odbywały posiedzenia w miarę po* 
trzeby.

Komitety lokalne, przeprowadzały 
rejestrację i kwalifikację bezrobotnych 
ubiegających się o objęcie akcją Porno 
cy Zimowej I tylko w niewielu Wypad* 
kach bezrobotni, którym odmówiono 
pomocy, odwoływali się do komisji 
kwalifikacyjnej Komitetu wojewódz* 
kiego Zasady kwalifikacji, złożone z 6 
punktów, b-yły stosowane b. liberalnie 
i objęci zostali pomocą również tacy 
bezrobotni, którzy nie posiadali wszy* 
stkich warunków przewidzianych dla 
objęcia akcją.

Komitet wojewódzki obsłużył w cią 
gu pięciu miesięcy 99.226 rodzin, licząc 
więc przeciętnie po 3 osoby na rodzinę 
— imponującą liczbę około 300.000 
osób.

Zamknięcie Targów  Wschodnich.
Wczoraj we czwartek dnia 16 bm., 

po trzynastodniowym trwaniu, zam* 
knięte zostały XVII Międzynarodowe 
Targi Wschodnie we Lwowie, które 
łącznie ze zorganizowanymi w ich ra* 
mach Targami Technicznymi stały się 
dalszym etapowym sukcesem Lwowa. 
Nie czas jeszcze na szczegółową ocenę, 
— to jednak podkreślić winniśmy, że 
zarówno charakter tegorocznych Tar* 
gów, teren wystawowy, frekwencja od 
wiedzających, transakcje handlowe i za

interesowanie całego szeregu rynków 
zagranicznych zanotować mogą poważ 
ne postępy, rokując linii gospodarczej 
Targów dalszy rozwój. Po tych więc 
trzynastu dniach, pełnych niejednokro 
tnie żywej inicjatywy i głębokiej tro* 
ski o dalsze drogi gospodarcze Polski, 
co zwłaszcza wybiło się na Pierwszym 
Polskim Kongresie Inżynierów, staje* 
my do dalszej pracy, by Lwowowi za* 
pewnić tę rolę w grze gospodarczej, ja* 
ka mu z wielu względów przysługuje.

G w a łto w n y spadek d e w iz na P a r y ż .
Warszawa. 17 września. (P. A. T.)

Dewiza na Paryż, która wczoraj gwal* 
townie spadła, w dniu dzisiejszym mia
ła w dalszym ciągu tendencję zniżko
wą, jednak zmiany kursowe były o wie* 
le mniejsze.

N a giełdzie w Zurychu dewiza na 
Paryż spadła z 15,02 i pół do 14,70, 
w Londynie zaś notowana była — wo* 
bec wczorajszego kursu zamknięcia 
146,00, przy otwarciu 146.75, o godz. 14

zaś 146.25. Zaznaczyć należy, że obec* 
ny kurs franka jest bardzo bliski 50* 
procentowej deprecjacji w stosunku do 
notowań sprzed zeszłorocznej dewalua*
cjL

W  terminowych notowaniach franka 
w Londynie deporty wykazywały zwy 
żkę; jednomiesięczny do 3,00, trzymie* 
sięczny zaś do 7.3734. Dewiza na Lon* 
dyn miała w dniu dzisiejszym tenden* 
cję nieco mocniejszą.

rebkę, zawierającą 27 zł. Obaj sprawcy 
zbiegli.

Kradzież gotówki w księgami. Kie* 
równik księgami im. Szewczenki w 
Rynku doniósł policji, że wczoraj w 
porze obiadowej skradziono mu z biur 
ka księgarni gotówkę 1200 zł.

Groźny pożar w Nadwornej
Nadwóma. 17 września. (PAT.) One 

gdaj w  godzinach popołudniowyoh w 
Nadwornej przy ul. Żwirki i Wigury, 
w stodole mieszkańca Nadwornej 
Bauera wybuchł pożar. Ogień w bły
skawicznym tempie przerzucił się na 
sąsiedni dom Bauera oraz na dom i 
budynki gospodarcze szofera z zawo
du, Różyckiego,

Mimo natychmiastowej pomocy ze 
strony miejskiej straży poż., która 
przybyła na miejsce pożaru, ogień 
Strawił obydwa gospodarstwa, wyrzą
dzając szkody na ok. 20.000 zł. W  
czasie pożaru spłonęła autodorożka 
Różyckiego.

Giełda z  dnia 17 września.
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgia 89.15, Berlin 212.97, Am* 
sterdam 2.91, Kopenhaga 117.49, Londyn 
26.25, N. Jork czeki 5.29 i jedna czwarta, 
kabel 5.29 i pół, Oslo 132.23, Paiyż 17.96, 
Praga 18.46, Sztokholm 135.40, Szwaj.aria 
121.70, W łochy 27.97, Papiery wartościowe: 
wewn. 55.60, inwest. 67 i jedna czwarta, 
konwers. 61 i trzy czwarte, kolejowa 57 i 
jedna czwarta, prem. dolar. 3S i pół, kon* 
solidacyjna 58 i pół. Akcje; Bank Polski 
106, Warszawski cukier 35 i pól, Wegiel 26

LW OW SKIE POLEW ACZKI TRAM* 
W A JO W E DLA W ARSZAW Y.

Jak wiadomo z inicjatywy p«z. dra 
Ostrowskiego, nasze warsztaty tramwa 
jowe przerobiły stare wozy tramwajowe 
na polewaczki uliczne. Miasto posiada 
już dwie takie polewaczki, które okaza* 
ły się bardzo dogodne, gdyż w przecią
gu krótkiego czasu i taniej siły, mogą 
skropić wodą ulice przez które prowa* 
dzą szyny tramwajowe. Polewaczki te 
mają jeszcze tę dogodność, że można 
do nich przyśrubować gaśnice i zmie* 
nić je w razie pożaru na motopompy. 
Polewaczkami tymi zainteresowali się 
podczas Zjazdu inżynierów, inżyniero* 
wie Zarzadlu Miasta Warszawy i upro* 
sili Dyrekcję tramwajów elektrycznych 
o plany. Możliwe jest, że nasze war* 
staty kolei elektr. sporządzą takie wo* 
zy dla miasta Warszawy.

Program radiowy.
Sobota, 18 września.

lw ów . Godz. 3.15: Audycja poranna
21.15: Audyoja dla szkól. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03. Dziennik południowy. 12.15: 
Pogadanka dla rolników. 12.25: Orkiestra 
wojskowa. 14: Koncert życzeń. 15.45: W ia
domości gospodarcze. 16: Audycja dla
dzieci. 16.30: Sonaty na wiolonczelę i for* 
tepian. 17.10: Koncert. 17.50: Pogadanka. 
18.05: Płyty. 18.25: Pogadanka. 18.45: Wda* 
domości sportowe. 18.50: Pogadanka. 19: 
Audycja słowno » muzyczna. 19.40: Poga* 
danka 19.50: W iad. sport. 20: Audycja dla 
Polaków zagranicą. 20.45: Dziennik wie* 
czorny. 20,55: Reportaż. 21.05: Koncert roz 
rywkowy. 21.45: Przegląd wydawnictw. 22: 
Koncert. 22.50: Dziennik wieczorny. 23.05: 
Płyty.

F A U S T
Opera w 5 akłacli K. Gounod‘a.

Trudno jest zacząć sezon operowy 
we wrześniu, albowiem należałoby za* 
cząć przygotowania chórów a orkiestry 
już w sierpniu, gdy tymczasem wię* 
kszość członków orkiestry zajętą jest 
poza Lwowem

U  nas ze względu na Targi Wscho* 
dnie, spodziewany zjazd obcych, oraz 
subwencję zarządu Targów ni* przed
stawienia operowe, wystawiono we 
wrześniu 5 oper. Ostatnią był Faust, 
którego wznowienie przygotowano dość 
dorywdzo. Odbiło się to nie tylko na 
chórach i orkiestrze, ale nawet na soli* 
stach. Nawet W raga jako Mefisto i 
Popowiczówna w rob Siebla nie odnie* 
śli tak wielkiego sukcesu, jaki był ich 
udziałem, gdy w ubiegłym roku wystę* 
powali w tych rolach. Pani Fiorenza w 
roli Małgorzaty nie czuła się tak eto* 
brze, jak w roli Mimi. Partię przed 
kościołem należy śpiewać twarzą zwró* 
coną profilem do drzwi kościoła, a nie 
klęczeć przed suflerem. Również p. Ba* 
descu wypadł tylko poprawnie. Debiut 
p. Stanisława Filipa w r°h Walentego 
udatny, jeżeli uwzględnimy nieodłącz* 
ną w takich wypadkach, wielką tremę.

W  przyszłości należy przygotowy
wać przedstawienia wrześniowe już w 
sierpniu, choć z drugiej strony z wy
jątkowych względów, jak wyżej wspo* 
mniałem, są tu trudności często nie do 
pokonania. (Kf>)

Z EKRANU.

„Władca”
film Weita H arlana w kinie Apollo.

Jest to przeróbka kinowa utworu Gcr* 
hardta Hauptm ana: „Przed zachodem słoń
ca". Rolę starego fabrykanta Clausena gra 
w niej Emil Jannings i za tę rolę właśnie 
otrzymał wysoką nagrodę na Biennale w 
Wenecji. KLasa gry jest rzeczywiście bar
dzo wysoka, zwłaszcza w zestawieniu z in
teligentnym zespołem aktorskim, ponadto 
zas podkreślona subtelną reżyserią. Mon* 
taż kompozycyjny jest w filmie narzędziem 
intelektu, aktor zaś jest przewodnikiem u- 
czueia. 1 właśnie film „Władca" dzięki na
sileniu 'czynnika aktorskiego przeładowany 
jest uczuciem. Realizatorowi chodziło zdaje 
się o wywołanie u widza reakcji oburzenia 
i podziwu. I rzeczywiście film Harlana bu* 
dzi żywą reakcję uczuciową, która doznaje 
osłabienia w momencie finału. Właśnie fi
nał jest piętą achillesową tego utworu.

Bo też „Władca" stanowli specja^ą 
edycję tematyki „Króla Lira1". Nieszczęśli
wy ojciec zgnębiony przez swe zachłanne 
na spadek dzieci po krótkim załamaniu się 
psychicznym dźwiga się sam o własnej sile 
z upadku. Wraca na opuszczone stanowi, 
sko, a wyrodną rodzinę wydziedzicza. Z 
psychologicznego punktu widzenia koncep
cja ta jest całkiem ciekawa, cóż kiedy ozdo 
biono ją specyficznymi ornamentami my* 
ślowymi. Stary Clausen majątek swój cały 
zapisuje państwu. O następcę swego w kie
rowaniu fabrykami nie obawia się wcale, 
wierzy bowiem w zasadę, że wystarczy ja
kiś dzielny osobnik o instynktach wodzow* 
skich. „Wiadcą" trzeba się urodzić, a umie* 
jętność techniczna nie wchodzi wogóle w 
rachubę.

Przyznać trzeba, żc takie „wodzowskie" 
potraktowanie problemu pracy i jej organi
zacji jest jedynym humorystycznym r»i’" 
mentem w dramacie o fabrykancie C ią ż e 
nie. A  ten dramat filmowy naprawdę z a 
sługuje na uwagę. bwl.

„Szesnastolatka”
film niemiecki Reinholda Schniitzla w kinie 

Chimera.
Film lepszy jest od swego pierwowzoru: 

sztuki teatralnej Stuartów pod tym samym 
tytułem. Rzecz dziwna: ujęcie filmowe jest 
płytsze, ale dobitniej podkreśl-, psychuana- 
lityczne podłoże tragedii 16-letnicj Ireny, 
która w imię miłości do zmarłego Ojca wy
stępuje przeciw powtórnemu małżeństwu 
matki. Ponadto szerzej potraktowana zo* 
stała anegdota sztuiki, a kreacja malej Be- 
tsy (siotry"T.reny) szczególnie ją ożywia. 
Schuntzel potrafił dać „Szesnastolatce" cic* 
kawą oprawę formalną. W  sumie film inie* 
resujący. bwl.

„Koniec pani Cheyney”
film amerykański Ryszarda BolesławskiegO 

w kinie Casino.
Obyczajowość amerykańska — zwłaszcza 

towarzyska — dziwiła nas nieraz i nieraz 
zapewne jeszcze będzie dziwić. Dlatego
też sprawa złodziejskiej kariery uroczej pa* 
ni Cheyney nie odrazu trafia do naszych 
ośrodków moralnych. Ale film jest oiek3* 
w y  i bardzo inteligentnie zrobiony. V idać 
odrazu, że ten żart jest dziełem pierwszo* 
rzędnego aitysty. bm -
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Trzeci polski lot do stratosfery.
W arszawa. 17 września. (P. A. T.)

W  końcu września roku bież. odbędzie 
się projektowany już oddawna i przy* 
gotowywany od wielu miesięcy trzeci 
z kolei lot balonem wolnym do granicy 
stratosfery. Będzie to lot w kabinie 
otwartej z użyciem jedynie masek tle* 
nowych.

Celem lotu, podobnie jak i lotów po* 
przednich, są zapoczątkowane przed 
dwoma prawie laty badania naukowe 
obszaru atmosfery ziemskiej, leżącego 
na pograniczu troposfery i stratosfery. 
Badania te, przede wszystkim z zakre
su fizyki, mają na celu wyznaczenie 
natężenia promieni kosmicznych —

głośnego już dziś problemu naukowe* 
go.

Lot organizowany jest przez departa
ment aeronautyki M. S. Wojsk, Wyni* 
ki pomiarów naukowych opracowane 
zostaną przez prof. dr S. Czeniowskie* 
go i doc. dr S. Ziemeckiego w Zakła
dzie Fizyki Szkoły Głównej.

W  locie wezmą udział dwie osoby. 
Balon poprowadzi, jak dotychczas, ka* 
pitan Z. Burzyński, badania i pomiary 
naukowe wykona dr. K. Narkiewicz* 
Jodko. Bliższe szczegóły organizacji i 
przygotowania lotu podamy w najbliż
szym czasie.

Możliwość polskiego eksportu 
do Indyj.

Gdynia. 17. 9. (PAT.) Izba przem * 
handlowa w Gdyni zorganizowała w 
Gdyni w dm. 14 bm. konferencję, na 
którą przybyli przedstawiciele firm prze 
myślowych i handlowych z Gdyni i 
innych miejscowości okręgu Izby. Pod* 
czas konferencji stwierdzono, że na te
renie ludii brytyjskich istnieją możli* 
wości zbytu niektórych artykułów, pro 
dukowanych w okręgu Izby gdyńskiej. 
Artykuły te częściowo zostały już spro

wadzone na rynek Indii brytyjskich, 
jednaikże dalszy rozwój eksportu napo* 
tyka na konkurencję japońską, oraz 
wymaga dostosowania warunków dosta 
wy towarów i opakowania do wymo* 
gów tamtejszego rynku. Wielkie zna* 
czenie ma również sprawa utrzymania 
regularnych połądzeń morskich oraz po 
zyskania na miejscu odpowiednich 
agentów handlowych.

Z ja zd  kupiectwa polskiego.
Warszawa. 17. 5. (PAT.) Dnia 14 b. 

m. odbył się w Warszawie zjazd dele* 
gatów Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupie 
ctwa Polskiego. Przedmiotem obrad 
zjazdu były w pierwszym rzędzie spra 
wy związane z organizacją ogólno*pol* 
skiego kongresu kupiectwa chrześcijań

skiego w stolicy w dniach 13 i 14 listo* 
pada r. b.

Następnie przedyskutowano projekt 
ramowego statutu dla kupieckich zrze* 
szeń prowincjonalnych. Projekt ten o* 
desłany został do powołanej przez 
zjazd specjalnej komisji.

Proces o zajścia racławickie.

MARSZAŁEK SMIGŁY*RYDZ 
OBYWATELEM HONOROWYM  

WŁOCŁAWKA.
W lochwek. 17. 9. OPAT.) Rada miej 

ska m. Włocławka na posiedzeniu 
swym w dniu 14 września uchwaliła je 
dnomyślnie nadać Marszałkowi Śmigłe 
mu*Rydzowi obywatelstwo honorowe 
miasta.

Z ŻYCIA OZN. W  ŻYDACZOW IE
Stanisławów. (PAT.) W  Żydaczowie 

odbył się przy udziale wszystkich człon 
ków zjaz if Rady Obwodowej W iej
skiej Organizacji OZN. nowiatu żyda* 
czowskiego pod przewodnictwem dy* 
rektora Fundacji Skarbka w Drohowy* 
żu, p. Zdzisława k/udzkiego i w obec
ności delegata Rady okręgowej wojew. 
stanisławowskiego p. Juliana Kuziora. 
N a zebraniu Rady po omówieniu sy* 
tuacji społecznej i gospodarczej powia* 
tu  uchwalono główne wytyczne planu 
pracy na okres najbliższy i utworzono 
trzy sekcje w łonie Rady oraz omówio* 
no sprawy oddziałów i zespołów O ZN  
na tertnie 6 gmin powiatu żydaczow* 
skiego. Po zmontowaniu sieci placówek 
O Z N . w powiecie, członkowie Rady 
przystąpią do efektywnej pracy w tere* 
nie, gdyż, jak wynika z dyskusji, po* 
trzeba tej pracy daje się wśród ludno* 
ści polskiej wyraźnie odczuwać.

WIZYTACJA WOJEW. PASŁAW* 
SKIEGO W  POWIECIE KOŁOMYJ* 

SKIM.
Stanisławów. (PAT.) W ojewoda 

stanisławowski gen. Pasławski w  towa* 
rzystwie naczelnika W ydziału Samorzą 
dowego i sekretarza osobistego zwie* 
dził budujące się szkoły, Domy ludo* 
we i plebanie na terenie powiatu koło* 
myjskiego, oraz wziął udział w poświ? 
ceniu ołtarza i organów w kościele poi 
skim w miejscowości św. Józef i w do* 
żynkach. Na granicy powiatu powitał 
p. W ojewodę w otoczeniu banderii p. 
o. starosty Rusiński oraz wójt gminy 
św. Stanisław (miejscowość). P. Woje* 
woda zwiedził również miejscowość 
św. Stanisław i Siedliska, gdzie zwie* 
dził zbór ewangelicki. Z powiatu koło 
myjskiego p. W ojewoda udał się na 
wizytację powiatu dumackiego. W  gmi 
mie Ottynia odbyły się również uro* 
czystości dożynkowe, w czasie których 
m. in amatorzy wiejscy odegcali obraz i 
p. t. „Jak Młoda Wieś wypędza biedę 
ze wsi“.

Miechów. 17. 9. (PAT.) Pod koifiec 
wczorajszej rozprawy obrona postawi
ła sensacyjny wniosek o wezwanie kil* 
kun as t™ świadków, którzy mają udo* 
wodnic alibi oskarżonych. Obrona 
przez wezwanie nowych świadków i 
ich zeznania pragnie udowodnić sądo* 
wi, że jacyś osobnicy namawiali chło* 
pów. aby udali się do Racławic. Jeden 
z iych osobników miał namawiać chło 
pów do przybycia do Racławic, a na*

stępnie rzucał kamieniami na policję, 
zachęcając tłum, aby czynił to  samo.

Prokuratoi w stosunku do pustawio 
nego wniosku obrony nie zajął narazie 
żadnego stanowiska i prosił sąd o da* 
nie mu możności dokładnego zapozna* 
nia się z treścią wniosku, który posia* 
da poza tym dwa inne punkty.

Sąd postanowił decyzję w tej spra* 
wie ogłosić dzisiaj wieczorem po wy* 
słuchaniu wniosku prokuratora.

wdy Stąd też w tomie tym tyle moc* 
nych słów piętnujących metody walki 
politycznej przy pomocy fałszu i o* 
szczerstwa. Piłsudski uderza w ton bar 
dzo gwałtowny, borykając się z zatru* 
tą atmosferą polityczną. Starał się bu* 
rzyć kłamstwo, podnosić dusze ludz* 
kie ra  taki poziom, by „błoto nie mia* 
ło znaczenia w Polsce", bo naród, któ* 
ry żyje kłamstwem „idzie do zguby".

Na ten temat mnóstwo jest w tym to 
mie wywiadów i przemówień. Te myśli 
są przewodnimi dla „Wspomnień o 
Gabrielu Narutowiczu". „Zginąłeś °d  
kuli nie wrażej, o której może w dzie* 
ciństwie marzyłeś — od kuli rodaków, 
do których niosłeś swą ewangelię miło 
ści i pracy. Czy zginąłeś w ten sposób 
za to tylko, że takim byłeś, czy za to, 
że z brudem niewoli walczyć nie chcia 
łeś czy nie mogłeś?"

Myśl Piłsudskiego rwie się w owych 
chwilach ku czasom legionowym, tak 
inr.vm od współczesnych. Daje temu 
wyraz w przemówieniach na zjazdach 
legionowych. Nas Lwowian szczegół* 
nie interesuje odczyt o obronie Lwo* 
wa, wygłoszony 7 sierpnia 1923 r. w sa 
li Rady miejskiej we Lwowie nazajutrz 
po zjeździe legionistów, w którym Pił* '

się z potężnymi urządzeniami portow a 
kolejowymi tak wielkich portów jak 
Bremen i Hamburg, ciekawymi robota 
mi nad budową groLli i przeprowadzę* 
niem na n ej lin i  kolejowej łączącej 
wyspę Sylt z lądem stał/m , urządzenia 
mi i zabudową turystyczną nowocze* 
snego kąpieliska W esterland, położo* 
nego na tej wyspie, dziś jednego z naj* 
większych w Rzeszy, licznie odwiedza* 
nego przez turystów niemieckich i cu* 
dzoziemskich.

Wycieczka polska była podejuiowa* 
na bardzo serdecznie tak przez preze* 
sów Dyrekcji kolejowych w Hannowe 
rze i Hamburgu, jak i przez władze 
administracyjne.

W izyta polskich kolejowcćw, po 
której nastąpi rychła rewizyta władz 
kolejowych niemieckich w Polsce, przy 
czyni się niewątpliwie do jeszcze wię* 
kszego zacieśnienia przyjaznych wza* 
jemnych stosunków jakie panują mię* 
dzy Zarządami kolei obydwóch 
państw.

KAWALEROWIE MALTAŃSCY 
Z HOŁDEM N A  SOW INCU. 
Warszawa. 17 września. (P A. T.)

W niedzielę, dnia 19. września złożą 
członkowie Zakonu maltańskiego w 
Krakowie na Sowińcu ziemię z wyspy 
Malty starodawnej siedziby zakonu, 
którego ballivem honorowym i dewo- 
cyjnym był Marszałek Piłsudski.

Z Sowińca udadzą się kawalerowie 
maltańscy na Wawel, gdzie o godz.
11.30 odprawiona będzie w Katedrze 
Jagiellońskiej Msza żałobna za duszę 
Marszałka Piłsudskiego. Po Mszy św. 
nastąpi złożeni^ wieńcu i hołdu w 
krypcie pod W ieżą Srebrnych dzwo
nów.

L. CIESIELSKIEJ i R. GÓRECKIEJ-MORAWSKIEJ 
LWÓW, UL. OCHRONEK 1

przyjmuje wpisy 
w poniedziałki, śi ody, piątki od 5 tej do7-mej 

(dzieci od lat 7).

POLSKI OD DZIA Ł ORGA NIZACJI 
„BIAŁA W STĄŻKA".

Warszawa. 17 września. (P. A. T.)
Po światowej konferencji kobiecej do* 
szło do skutku zorganizowanie na tere 
nie Polski oddziału organizacji p. n. 
„Riała wstążka". Jest to — jak wiado* 
mo — światowa organizacja kobieca 
abstynencka, licząca pół miliona człon 
kiń. W  Polsce przewodnictwo obięła 
b. posłanka Maria Moczydłowska*Nie 
kraszowa.

POŚWIĘCENIE „DOMU PRACY1-.
Warszawa. 17 września. (P. A. T.) 

W  dniu wczorajszym o godz. 16*tej na 
stąpiło uroczyste poświęcenie nowej 
placówki pracy katolickiego związku 
„Caritas", „Domu Trący" im. ks kar
dynała Aleksandra Kakowskiego. 
Dom ten będzie warsztatem pracy dla 
młodzieży bezrobotnej.

I sudski wykazał, komu należy przypi* 
' sać zasługę obrony Lwowa, dał wspom 

nienia, dotyczące tych trudnych warun 
ków, w  których Naczelny W ódz mu* 
siał w zaraniu niepodległości pracować 
i piętnował postępowanie niektórych 
czynników politycznych w okresie 
walk o I wów Drogie i zaszczytne są 
dla nas słowa: „Lwów w początkach 
naszego istnienia zajął bardzo wielkie 
i zaszczytne dla niego miejsce. Stał się 
on centrum myśli, życzeń, serc i uczuć 
polskich. Zaszczytna to rola i niejed* 
no miasto wam tych chwil zazdrości. 
Lwów wytrzymał cięka walkę. Przede 
wszystkim walkę z sobą, walkę z wła* 
sną słabością, z własnym niedomaga* 
niem i zwyciężywszy v tasną słabość, 
dał moc i siłę obrońcom".

Genialne są odczyty na temat „Do* 
wodzenia podczas wojny", wygłoszone 
w sali Śniadeckich Uniwersytetu Stefa 
na Batorego w W ilnie i pokrewna te* 
mu tematowi praca „Naczelni Wodz«» 
wie .

Tom zredagował w sposób doskona* 
ly oraz zaopatrzył wsteptm i prawdzi* 
wie sumiennie opracowanymi przypi* 
sami pan Kazimierz Switalski.

A. L.

WOJSKO BUDUJE SZKOŁĘ.
Pińsk. 17. 9. (PAT.) Z inicjatywy tu* 

tejszego pułku piechoty została zało* 
żona w tych dniach szkoła powszech* 
na na zapadłej wsi poleskiej Połcho* 
w o. Pułk subwencjonuje szkołę, utrzy* 
mując nauczyciela i kupując pomoce 
naukowe. W ten sposób znalazło po* 
nad 100 dzieci możność pobierania na
uki. Oprócz tego pułk zajął się doży
wianiem najbiedniejszych dzieci tej 
szkoły.

Kolejarze polscy zwiedzają i studiują 
niemieckie urządzenia komunikacyjne.

W  dniach cd 2—S września b. r. od* 
była się na zaproszenie Ministra komu* 
nikacji Rzeszy inż. dr. Dorpmiillera 
wycieczka polskich inżynierów kolejo* 
Wych w celu zapoznania się z ważniej* 
szymi ośrodkami kolei niemieckich. 
Wycieczka ta, była zakończeniem po* 
dróży studiów, której pierwsza część 
odbyła się w r. 1935 i obecnie obejmo*

wała teren północno*zachodnich Nie* 
miec. W  wycieczce tej wzięli udział 
wyżsi urzędnicy Ministerstwa Komuni 
kacji w liczbie 12 pod przewodnierwem 
podsekretarza stanu inż. A. Bobkow* 
skiego.

Polscy inżynierowie kolejowi zwie* 
dzili Hannower, Bremen, Hamburg i 
Westerland, mając możność zapoznać

r o i t  s . z o s r y .
W  VI*ym tomie „Pism Zbiorowych" 

Józefa Piłsudskiego zamieszczono u* 
twory Piłsudskiego powstałe od dnia 
przekazania przez niego władzy Na* 
czelnika Państwa Prezydentowi Naru* 
łowiczowi t. zn. od 14 grudnia 1922 r. 
•do chwili rozpoczęcia przez Piłsudskie 
go w marcu 1924 r pracy nad dziełem 
„Rok 1920“. Tom ten nie obejmuje za* 
Tym jakiegoś okresu wyraźnie wyodrę* 
tniającego się w życiu Piłsudskiego. 
Taki bowiem okres rozpoczyna się do* 
Piero z wypadkami majowymi r. 1926.

A  jednak w tym właśnie okresie cza 
su przypadło Wielkiemu Marszałkowi 
Przeżyć najboleśniejsze może chwile 
^  życiu. Po oddaniu władzy Prezyden 
*owi Narutowiczowi miał on niewątpli 
'Jhe zamiar odpocząć jakiś czas po tru* 
^ach swej pracy Naczelnego W odza i 
Naczelnika Państwa. Zabójstwo Prezy 
^enta Narutowicza w dniu 16 grudnia 
^22  r. odsłoniło mu jednak całą grozę 
ahnosfery politycznej, w  jakiej pewne 
^zynniki pogrążyły Polskę, naprowa* 
9ziło go na myśl. że nie czas jeszcze 
°a odpoczynek. Musi objąć służbę Sze

fa Sztabu Generalnego, by dać gwaran 
cję, ze wśród ogólnego rozprężenia 
wojsko pozostanie czynnikiem siły w 
Państwie.

Ale przyszły na niego chwile jeszcze 
gorsze. Skład gabinetu, utworzonego 
przez W itosa w maju 1923 r. skłania 
Go do rezygnacji ze stanowiska Szefa 
Sztabu Generalnego a wniesienie proje 
ktu ustawy o organizacji naczelnych 
władz wojskowych bez uzgodnienia go 
z Ścisłą Radą W ojenną powoduje zrze 
czenie się jej przewodnictwa. Chwila 
tragiczna dla Piłsudskiego i dla Naro* 
du. Pierwszy żołnierz Rzeczypospoli* 
tej odszedł ze służby. Sumienie nie po* 
zwalało mu dłużej w niej pozostawać.

Rozpoczyna walkę jako pisarz i 
mówca. W alkę tą będzie prowadził 
przez trzy lata. Jej pierwszym celem 
jest takie zorganizowanie naczelnych 
władz wojskowych, by ono zapewnia* 
ło zarówno owocną pracę w wojsku 
jak i naiwiększą ochronę przed wdzie* 
raniem się czynnika politycznego do 
armii. Drugim jej celem jest wydoby* 
cie z dusz polskich szacunku dla pra*
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POGRZEB ZABITFGO ST. PRZO
DOW NIKA P. P.

Rzeczów. (PAT.) Wczoraj odbył się 
w Dynowie pogrzeb ś, p. st. przodow
nika P. P. Jana Kunika, zastrzelonego 
przez bandytów w Lipniku pod Dyno
wem w dniu 14 b. m. N a pogrzeb przy 
był ze Lwowa przedstawiciel wojeiwódz 

kiego Komendanta P. P. nadkom. W in 
dak, p. o. starosta brzozowski, prok. 
Partyka z Rzeszowa, delegat prezesa 
Sądu Okręgowego w Rzeszowie, dele
gacja posterunkowych oraz tłumy miej 
scowych i okolicznych mieszkańców. 
Nad otwartą mogiłą przemawiał nad
komisarz W indak oraz burmistrz Dy
nowa.

TR A G IC Z N A  ŚMIERĆ U C ZN IA
Śl u s a r s k i e g o .

Żółk ew. (PAT.) Wczoraj o godz 
18 30 Tadeusz Lenartowicz, 17-letni u- 
czeń ślusarski, manipulując przy odkrę 
caniu żarówki, domknął ręką oprawki 
tak nieszczęśliwie, że z miejsca został 
porażony prądem Mimo natychmiasto
wej pomocy lekarskiej, Lenartowicz 
zmarł.

SMIERC BANDYTÓW  W  PŁONĄ- 
CE) STODOLE.

Lwów. (PAL.) W  toku dochodzeń 
po zabójstwie w Lipniku koło Dyno
wa pow. brzozowskiego starszego przo 
downika P. P. Jana Kunika i zranieniu 
st. post. Piotra Michalaka, ustalono, że 
sprawcami zbrodni byli znani przestęp 
cy kryminalni Józef Welc zbiegły dn. 
10 sierpnia b. r. z więzienia Sądu okr. 
w Rzeszowie oraz Jan Kaczmarczyk

W  czasie zarządzonego natychmiast 
pościgu policja natrafiła dziś o godz.
4.30 rano na ich ślady we wsi Zabra- 
tówka, pow. rzeszowskiego. Ścigani 
bandyci schronili się do jednej ze sto
dół, skąd rozpoczęli ogień do oddziału 
policji. Wówczas policjanci po ostrze
laniu stodcły rzucili do niej granaty 
ręczne i spowodowali jej pożar, by 
zmusić bandytów do wyjścia. W  o- 
gniu obaj bandyci zginęli.

Decydując się 

na p o dróż  

rzuć okiem na 

i n f o r m a c j e  

o komunikacji 

lotniczej

KONKURSY N A  STYPENDIA.
Zarząd m. Lwowa ogłasza konkurs 

na 5 stypendiów po 240 zl. z Fundacji 
miejskiej im. Jana Kilińskiego dla ucz
niów państwowej Szkoły przemysłowej 
we Lwowie O stypendia te mogą się 
ubiegać uczniowie państwowej Szkoły 
technicznej, a podania wnosić należy 
do Zarządu Miejskiego za pośredni
ctwem Dyrekcji wymienionej szkoły 
najpóźniej do 31 października.

Równocześnie Zarząd m. Lwowa roz 
pisuje konkuTS na 5 stypendiów po 240 
zł. z Fundacji stypę ndyjnej miasta 
Lwowa dla uczniów i uczenie lwow
skich szkół przemysłowych. O stypen
dia te ubiegać się mogą uczniowie i u- 
czennice lwowskich szkól przemysło
wych (tak publicznych, jak i prywa
tnych posiadających uprawnienia szkół 
państwowych), a podań'a wnosić nale
ży do 7arządu Miejskiego za pośredni 
ctwem odnośnej szkoły przemysłowej 
najpóźniej 31 Daździei nika.

ZAWALIŁA SIĘ TRYBUNA.
Kolonia. 17. 9. (PAT.) W  dniu dzi

siejszym w czasie defilady oddziałów 
polowych, odbieranej przez gen. Fri- 
tscha, zawaliła się trybuna, na której 
znajdowało się 7000 osób. W edług do
tychczas ob zyznanych wiadomości, kil 
kanaście osób jest rannych.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACjŁ

Kin. 132 i 133/57. Obwieszczenie o licy>> 
t.icji ruchomości. Komornik Sądu grodz
kiego w Mostach wielkich Stanisław Werle, 
mający kancelarię w Mostach wielkich n.i 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicz
nej wiadomości, że dnia 22 września 1937 
od godziny 9 do 17 w Mostach wielkich 
na targu lub targowicy odbędzie się 2»gi 
licytacja ruchomości, należących dc E usu- 
chcgo Horocha ze StanisłówM, składają, 
cych się z  drzewa sągowego olchowego, 
dubeltówki, urządzenia biurowego, łosza. 
nów, karety, powozu, autodorozk: i kiu.-z, 
■oszacowanych na łączną sumę 42ŁJ złotych. 
Ruchomości można oglądać w dniu licyta
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Mosty wielkie, ó sierpnia 1937. 3272K

V. Km. 1009/37, V. Km. 1010,37. Gbwicsz 
czcnie. Komornik Sądu grodzkiego miej, 
skiego we I wowie, rewiru V. z siedzibą r» 
rzędową we Lwowie, przy ul. Grodzickich 
L. 4 na zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, 
że w dniu 22 września 1937 o goda. ll-toj 
rano i o godz. 9«tej rano odbędzie się licy, 
tacja publiczna ruchomości należących do 
dłużników Stanisława i Józefy Zdonom w 
ich lokalu, a to o godz. lJwtej iano we 
Lwowie przy ul. Zborowskich 16, zaś u 
godz. 9-iej we Lwowuc, przy ul. Orm ian, 
skiej 18, składających się - karawanów, 
auta, koni, wozów, trumien, lichtarzy i ;4- 
dnej landary, których wartość przcci sprze
dażą przez biegłych ustaloną zostanie, k ;ó , 
ra rozpocznie się od połowy ceny ossaco- t 
wania. Ruchomości oglądać można w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży w czasie wy
żej podanym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
Rewiru V.

L-wów, 26 sierpnia 1937. 327-K

Km. 746/37. Obwieszczenie o licytacji ru , 
chomości. Komornik Sądu gr. w Cbodoio- 
wne A leksander Olszewski, mający kancela
rię w Chodorowie, ul. Mickiewicza 2 na pod 
srawie art. 602 kpc. podaje do publ. wiado
mości, ze dn 22 w ześn ia 1937 o godz. 10 w 
Chodorowie, ul. Nowa odbędzie się l-szn 
licytacja ruchomości, składających się z 
1/10 tomów „Neue Deutsche Klinik U rban . 
& Schwarzberg, 2) 1 futro sukienne czarne 
podbite pćżmakami, kołnierz wydra, 3) 1
smoking czarny krepa kompletny, 4) 1 u- 
branie szewiotowe popielate komą letni:, 5) •
1 kilim kosowski 1.20x2.50 mir., 6) 1 kre, 
dens oszklony dębowy czarny, oszaoowa, 
nych na łączną sumę zł. 1.130. Ruchomości 
można oglądać w dmiFTicyłaoji w miej ..u 
i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Chodorów, 15 września 1937. 3276K

II. Km. 1869/33, II Km. 304/34 Strona 
zobowiązana Eliasz Braunstein vel Fisch, 
bach w Członkowie. Edykt licytacyjny or:<z 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Faibrylki Kabli S. A. w Krakowie 
strony egzekwującej w Krakowie odbędzie 
się dnia 26 października 1937 r. o godzinie 
10.45 p iic d  południem w biurze Nr. 36 na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licyra- 
cyjnych licytacja następujących realności: J. 
Połowa realności whl. 666 obejmującej 1/2 
pb. 403 z 1/2 domem. 1/2 pgr. 96/3 i 96/5 
z komórką i przynależy tośc ami tj. piecem 
piekarskim, kociołkiem w piekarni, pr-y 
ulicy Nossa. W artość szacunkowa z przv- 
należytuściami 2.171 zł. Najniższa oferta 
1085 zł. 50 gr. II. połowa realności whl 
3074 obejmującej 1/2 pbud. 400/5 wraz z 
1/2 domem. W artość szacunkowa z przy- 
należnościami 2.000 zł. Najniższa oferta 
1000 zł. Do realności whl. 666 ks. gr. ę n. 
kat. Czortkow z W ygnanką należą następu, 
jące przynależności: piec piekarski z ko- 
ciołkiem w piekarni. Połowa tychże przy
należności oszacowaną została n.a 150 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na
stąpi. Sad okręgowy w Czoitkowic jako 
Sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie ter, 
minu licytacyjnego.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru )I.
Czortków, 14 września 1937. 3277K

Km, 42/37. Obwieszczenie o licytacja nie, 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Suernawie Stanisław H ardy, mający kance
larię w Sieniawie, ul. Kościuszki 103 na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do pu
blicznej waadomości, że dnia 28 pażdzier, 
nika 1937 o godz. 8.30 w Sądzie grodzk",,i 
w Sicniawtie sala N r. 5 odbędzie się w J  o, 
dze publicznego przetargu sprzedaż nale
żącej do dłużnika 1) Kazimierza Kłaka, 2) 
W alentego Ftldm -nna, 3) Jana Kipczaki 
nieruchomości; r 1 1) obj. whl. 125 gm. kat. 
Wiązownica składającej się z pbud. 399, 
na której stoi aj dom drewniany dachów
ką kryty oszalowany, b) stajnia murowana, 
dachówką kryta, c) stodoła drewniana b!a, 
cha kryta, przy stodole znajduje się wozo
wnia i z parcel grunt, łącznego obszaru 4 
morgi 1443 s. kw. — ad 2) obj. whl. 47 1 
80 gm. Wiązownica składającej się z pbud. 
44, 45 i 341 na którygh stoi dom drewnia, 
ny blachą kryty, stodoła drewniana blachą 
kryta, stajnia drewniana dachówką kiyta, 
i z parcel gruntowych łącznego cbszaiu 2 
morgi 1512 s. kw. i obj. whl. 1376 gm. Wia 
zownica, składającej się z parcel grunto
wych łącznego obszaru 1 morg 680 s. kw., 
ad 3) obj. whl. 1434 i 1534 ks. gr. gm. W ia, 
zownica skiadając\ch się z pbud. 307 i 30? 
na których stoi dom murowany dachówką

kryty, stajnia drewniana i stodosa drewnia, 
na słomą kryta, oraz parcel gruntowy cli 
łącznego obszaru 104.1 s. kw. Nierucho
mość aj whl. 125 oszacowana została na 
sumę 11,250 zł. bj whl. 47 i 80 oszacowane 
zostały na sumę 4522 zł., c) whl. 1376 na 
sumę 1140 zł. dj whl. 1434 i 1534 na sumę 
2974 zł. Cena zaś wywołania wynosi ad ») 
8.422 zł. 50 gr., ad bj 3.391 zl. 50 gr., ad c) 
855 zl., ad dj 2.230 zł. 50 gr. Przystępujący 
do przetargu obowiązany jest zlozyć rękoj
mię w wysokości: ad aj 1.123 zl., ad bj 452 
zł. 20 gr., ad c) 114 zł., ad dj 297 zl. 40 gr. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, albo 
w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych instytucvi, w 
których wolno umieszczać fundusze ma
łoletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę, 
dą w wartości trzech czwartych części ceny 
giclddwej. Przy licytacji będą znchov.rnne 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat, 
kowfin publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze
szkodą do licytacji i przysądzenia własno, 
ści na rr.ccz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu n;e 
zło_ą dowodu, że wniosły powództwo' o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części t d 
egzekucji i żc uzyskały postanowienie wia- 
śoiwego Sądu nakazujące zawieszenie egze
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho
mość w dni powszednie od godziny 8-mej 
do 18,ej, akta zaś postępowania egzekucyj
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim 
w Sieniawie, ul. Rync-k Nr. 1 sala Nr. 5.

Komornik Sądu GrodzKicgo.
Sieniawa, 3 września 1937. 5257K

IV. Km. 980/37. Obwieszczenie o licyta
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie IV. rewiru Ferdy
nand Kiesel na podstawie art. 602 kpc. po
daje do publicznej wiadomości, żc dnia 22 
września 1937 o godz. II ,e j we Lwowie, ul. 
Krasickich Nr. 6 i Gródecka L. 68 o godzi
nie 12-ej odbędzie się 1-sza licytacja ruch >, 
mości, należących do dłużników, składają
cych się z mebli, oszacowanych na łączną 
sumę zł 1.130 zl. 52 zł. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czas c 
wyżej oznaczonym.

Komorn-k bądu Grodzkiego Miejskiego 
Rewiru IV.

Lwów, 30 sierpnia 1937. 3274K

Kin. 1156/55. Obwieszczenie. Wierzyciel- 
ka: Maria Turynowa zam. w Tarnopolu u.l. 
3«go Maja 3. Dłużnik: Masa spadkowa po 
śp. inż. Mieczysławie A ndrzeju 2 ;ra. G lo, 
wińskim do rąk ustań. zarz. j kuratorów 
masy p. Stanisławy Asenkowej i inż. id . 
Kwiatkowskiego. Komornik Sądu grodzkie, 
go w Tarnopolu, rewiru I-go urzędujący w 
Tarnopolu, przy ulicy Mickiewicza pod Nr. 
39 na zasadzie, art. 679 kpc. obwieszcza, ze 
w dniu 21 jpaździemika 1937 od godziny 
10.30 rano w sali podedzeń Sądu grodz, 
'kiego w Tarnopolu Nr- 44 odbędzie się 

sprzedaż z publicznej Iicę tacj*ę nieruchomo, 
ści miejskiej, a to realności obj. whl. 314 
ks. gr. gm. kat. Tarnopol, sk la d y ą tlj się z 
pbud. lkat. 1725, 1726 i 1727 oraz pgr. lkat. 
1013 i 1014, położonej w Tarncpolu, ul. 
Ostrogskiego 64 pow:ecie tarnopolskim wo
jewództwie tarnopolskim, zapisanej w ta
beli likwidacyjnej gm. kat. Tarnopol pod 
Nr. whl. 314, która stanowi własność masy 
spad. po śp. inż. Mieczysławie Andrzeju 1 
im. Głowińskim, przez zarz. i kuratora,- 
masy ustanowionych przez Sąd grodzki w 
Tarnopolu z dnia 2 września 1937 III. E. 
834/37 p. Stanisławę Aseńkową zam. w Tar 
nópolu, Ostiogskitgo 64 i p. inż. Mieczy
sława Kwiatkowskiego w Tarnopolu, uł. 
Lelewela. Nieruchomość ta ma urządzoną 
k ię g ę  hipoteczną w IIrzędzie Ksiąg G run, 
towych Sądu okręgowego w Tarnopolu. 
Powyższa nieruchomość została oszacowana 
na sumę zł. 65.000. Sprzedaż zaś tozpocz, 
nie się od ceny wywołania tj. od k'"criv zł. 
48.750. Licytant przystępujący do prze- 
taigu powinien złożyć rękojmię w go- 
towiinie w kwocie złotych 6.500 albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wtrladkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało
letnich i że papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości 3/4 części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowym pu
blicznym obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne; ie  pra
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności r a  rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby tc 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwol
nienie nieruchomości lub jej części od egze 
kucji i że uzyskały posranowenic właści
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze. 
kucji; że w ciągu ostatnich 2*ch tygodni 
przed 1'cytacią wolno oglądać nieruch )- 
mość w dni Dowszcdnie od godziny 8-mcJ 
do 18-tej, akta zaś postępowania egzeku
cyjnego można przeglądać w Sądzie

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru T.
Tarnopol, 16 września 1937. 3275K

Km. 1368/35. Obwieszczenie o li cytacji 
ruchomości, Komornik Sądu grodzkiego w 
Ustrzykach Dolnych, Stanisław I.cszczyft- 
siei, urzędujący w Ustrzykach Dolnych, na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicz
nej wiadomości, że dnia 6 października 
1937 o godz. 10-ej w Ustrzykach Dolnych, 
na rynku, odbędzie się pierwsza licytacja 
ruchomości, należących do Anieli Parfe- 
niatć wlaśc. dóbr w Leszczowatem na rzecz 
Augusta Koleszy we Lwiowie a składają
cych słę z: 1 portiery, 1 firanki, 2 otoman, '

1 narzuty na otomanę, 1 dywana nad łóż
ko, 1 stolika ood maszynę do szycia, 1 
biurka jasnego, 1 aparatu radiowego kom
pletnego z głośnikiem, 1 konsoli z lustrem, 
1 zegara dębowego ściennego, szafkowego, 
1 szafy na bieliznę, 1 fortepianu „Chytra- 
nck“ Wiedeń, 2 krzeseł obitych skórą, 1 
portiery i 1 otomany. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym. 3264K

Komornik Sądu Grodzkiego.

II. Km. 1390/37, Obwieszczenie o licyta
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Tarnopolu II. rewiru Taaeusz Paz.iuk, 
mający kancelarię w Tarnopolu, Pasaż Adia 
ra Ńr. 2 na podstawie arl. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że Inia 28 wrze
śnia 1937 o godz. 14-ej w Plotyczy i Jan- 
kowoach odbędzie się 1-sza licyfSbja ru
chomości, należących do hr. Ewy i Er, '.ma 
Korytowskich, składających się w PS ty
czy z: 300 kóp grochu w ster: e około 
lu.000 kg., 5.000 kg. pszenicy oraz 300 kóp 
bobiku około 15.000 Kg, v  Jinkowcach: 
80 kóp pszenicy (jedna sterta) około 2.400 
kg. oraz 60 kóp grochu (jedna ste.ta), n- 
szacowanych na łączną sumę zl. 8.010. Ru
chomości można oglądać w d riu  bcytacj: w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzki! go Revriru_ II
Tarnopol, 4 września 1937. 3263'C

i
FIRMY.

Wpisano do rejestru handlowego: Dział 
B. IX. 170, dnia 9 czerwca 19)7. W ypoży
czalnia film kinematograficznych Ska z o. o, 
w Krakowie. Zawiadowca Dr. Henryk Gleis- 
ner zmarł, a w jego miejsce zawiadowcą 
ustanowiono dr. Leopolda Gledsnera. U . 
dział po zmarłym Henryku Gleisncrze orze 
szedł w drodze spadku na dr. Leona Gieis- 
nera. Dra Leopolda Gleisncra, Paulinę B ru, 
merową, Stefana Gleisnera i Br anciszkę T u . 
n,i sową. 275. Polska Fabryka Farb i Lakie
rów Edward Lutz sp. z o. o. w Krakowie. 
Zmieniono art. 3 i 4 umowy spóhd. Właś
cicielem wszystkich udziałów jest Izak Eng. 
Iander z prawem do 900 głosów.

Sąd okręgowy w Kiakowie
W ydział Handlowy. 3265

UZNANIE ZA ZM \RŁFGO.
T. 8/37. Sta-.isław Klimczak, syn Michała 

i Anieli z Beresiów, urodzony 23 paździer
nika 1901 w Staroniwie, jako żołnierz 3 
kornp. 5 p. legionów armii polskiej, w cza
sie walk z ukraańcami pod Lwowem w 1919 
zaginął. W drażając postępowanie celem u* 
znania go za zmarłego wzywa się, aby za
wiadomiono Sąd o zaginionym do sześciu 
miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Rzeszów, 23 sierpnia 1937. 3266

I T 25/37. Franciszek Smilck, spu \V,;,i 
wrzyńca i Małgorzaty, urodzony 1 grudnia 
1901 w Woii Radziszowskiej, przynależuy 
do guni ny Sułkowice, żołnierz 3 psp. w L 
batalionie w 4 kompanii, zaginął w roku 
1920 na froncie polsko-bolszewickim. Gdy 
można przyjąć, żc zaistnieją u aruuki usta
wowego domniemania śmierci zarządza się 
na wniosek Wawrzyńca i Małgorzaty Smol
ków postępowanie, celem uznani i wymie
nionego za zanarłeg), a zarazem ogłasza 
się wezwanie, ażeby udzielono wiadomość', 
o zaginionym sądowi. Franciszka Smaika. 
wzywa się, aby stawił się przed podpisa
nym sądem lub w inny sposób dał znać o 
sobie. Po dniu 2t> marca 1938 sąd o rzekne 
o uznaniu za zmarłego.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W Krakowie, 3 sierpnia 1937. 3262

I. T. 34/36. Karol Cieleń, syn Feliksa 
Katarzyny ze Sochackich, urodzony dnia 5 
listopada lo 6 6  W  Kańczudze, ostamio za
mieszkały w Siedleczce pow. Przeworsk, 
przed około 34 laty wyjechał do Ameryki, 
w ciągu jednego roku po wyjeżćzie pisał 
do rodziny, poczem zaginął. W dr-ż?jąc po 
stępowanie celem uznania go za zmarłego, 
wzywa się, aby -.awiadomiono Sąd o zagi
nionym do jednego roku.

Sąd okręgowy W ydział I. cyw.
Rzeszów, 27 listopada 1936. 3267

T. 87,36 Agnieszka Bar, córka Jana i 
Marii z Guraków, urodzona dn;a 31 gii>» 
dnia 1867 w SiedKczcc i tam ostauuo za
mieszkają, wyjechała w r 1901 do Prus 
Wschodnich na roboty sezonowa i tam w 
mieście Freinstadt uległa nieszczęśliwemu 
wypadkowi, po czym miała umrzeć w szpi
talu. W drażając postępowanie celem uzna
nia jej za zmarłą wzywa się, aby zawiado
miono SąJ o zaginionej do jednego roku.

Sąd Okręgowy.
W  Rzeszowie, 22 października 1936. 326S

I. T. +2/37. Edykt. Franciszek Roznar, 
syn Józefą i Anny z Nowaków, urodzony 
7 grudnia 1883 r. i zamieszkały w W ila
mowicach, wyemigrował w roku 1910 do 
Stanów Zjedn. Ameryki Póki. i zaginął tam 
bez wieści od 1912 roku. Celem uznania go 
za zmarłego wzywa się o uwiadomienie tu
tejszego Sądu o zagmi mym do i roku od 
ogłoszenia, poczem Sąd na ponowny wnio
sek orzeknie ostatecznie.

Sąd okręgowy W ydz. I. cyw.
Wadowice, 2 września 1937. 3269

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

UNIEW AŻNIAM  skradzione 7/9 bm- 
kwity z Izby i Urzędu Skarbowego, opie
wające na nazwisko Noach Sussmin, Lwów 
Bogdanówka 2. 3270
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